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P o l s k a  p o p i e r a  źarfa/»'a W ę g i e r
Bezzasadne poyłoski o rozbiorze Litwy

i rokowaniach w sprawie „korgfarza” na Pomorza
M in . B e c k  o p o lityce  z a g ra n ic z n e j P o ls k i

Mmistei spraw zagraniezych Józef 
Betk udzielił przedstawicielowi kon­
cernu Hearsta p. Hillmanowi wywia­
du, w którym powiedział, co nastę­
puje:
Z K A RABIN EM  DO PODUSZKI 

„Europa dość ma kładzenia się do 
łozka z karaoinem przy poduszce, 
Ostatnio przezy*va.iśmy duże wstrzą 
sy, których skutki jeszcze się nie 
skończyły. Zagadnienia na południe 
od nas nie sa leszcze wyczerpane. 
Zagadnleni, tr poddajemy Dar- 
dzo głębokim rozważaniom, bo parnię 
tać trzeba, ie  były tam dwie różne 
tazy dyplomacji.

ZM IA N Y N A D  DUNAJEM  
Jest pewne Korzyść w utrzymy­

waniu :aytorlalticgo status >juo na­
wet złego, bo ałałos*5 nttrpy politycz­
nej ma swoją wartość. DU tego -ro- 
zumiale są wysiłki, by jej zbyr ła­
two nie zmieniać.

Ale kiedy doszło już raz do tego, 
ie  skutkiem wielkich wydarzeń- w 
pewnym określonym rejonie sidtos 
quo został naruszony, to bezpieczniej

ZAK‘>DY «OCN--r»ZŁ“ ■'IMANA ŻUROWSKIEGO 
wlasn* w większych miastach 
OJiA ZAMIEJSCOWYCH i 

wysyłka próbak l materiałów wprost 
t Laszczkowa, p. Laszerków, woj- lwowski*

Slub syna
M u s s o lin ie g o

R3YM 29 10. W miejscowym ko­
ściele parafialnym odbył aię Slub sy­
na wodza Włoch, Prurona Mussoli­
niego * panną Giną Ruberti. Po ślu­
bie młoda p a n  w towarzystwie Duce 
i orszaku ślubnego udała się do ba­
zyliki św. Piotra na Watykanie, gdzie 
W skupieniu modliła się u grobu Świę 
tych Apostołów.

Wielkie *łumy lodnosd zebrane na 
placu św. Piotn. zgotuwały Mussoll- 
niemu i młodej parze żywiołową ma­
nifestację.

Z łó ż ofiara
na Slask

jest wyczerpać juz ten problem mo­
żliwie głęboko, tak ażeby nie stwo 
rzyć znów prowizorium, grożącego 
nowym konfliktem, ale wykorzystać 
lytuację d l- trwalszej "tabilizacji po 
koju w tym rejonie.

Stąd poctjod: i zainteresowanie na­
szej dynlomacji zagadnieniami nad- 
iunajrkimi, mimo, że sprawa uregu­
lowania bezpośrednich polskich inte­
resów zbliża się do zakończenia w 
drodze bezpośrednich rokowań.

To wyczeroanie zagadnienia iert 
jednym z naiważmeis-ych warunków 
zapewnienia na dłuższy Oki eo równo 
wagi w rejonie, którego spokój został 
przea zmiany terytorialne naruszony.

Poiska podchodziła zawsze do za­
gadnienia dawnej republiki czecho­
słowackiej z okresu beneszowskfego w 
sposób realistyczny dlatego szu­
kała rozwiązań trwałych. Nie uwa­
ża ona, »by ten problem został już 
wyczerpany przez dokonane dotych­
czas kwestie terytorialne i oczekuje 
ostatecznego załatwienia dyskusji 
czesko - węgiers? iej.

R ZEK O M Y PRO JEK T 
RO ZBIO RU  L llW Y

Red hilman zapytuje:
—  Mówi się, iż tnieje tajne po­

rozumienie między Polską a Niemr >- 
ml, celem „przeprowadzenia transak­
cji”  z 1 itwą?

— Nie ma w tym iłowa prawdy — 
oświadczył miu. Beck —  1 wszeUa

wiadomość jest wręcztego 'rodzaju
śmieszna. Jestem pewny, że Litwa w 
pełni zdaje sobie sprawę z przyji~na 
go i . onstruKtywnego stanowiska 
Polski. Wypadki z marca, gdy zażą­
daliśmy wznowienia normalnych sto­
sunków z Litwą, pt-winny być dow o-1 
dem j.rzyi znych i -kojowych in -, 
teneji Polski. Poprzednio istniała sy- j 
tuacja niebezpieczna, stosunki bo­
wiem między Polską a Litwą nie mo­
gły rozwijać się bezpośrednio- lecz je­
dynie drogą puśrednictwa stion trze­
cich. Takie warunki istniejące na
granicy stano* iły niebezpieczeństwo 
paraliż, jące normalne funkcje życia 
sąsiedzkiego. Musiał' to być napr; - 
wionę. Podejmując akcię naprawienia 
tego stanu rzeczy, -"oiska układała 
s—oją notę z na-większą uwag", bo 
wiem zdając sonie spr<.we, iż wszyst­
kie inne metody okazały się daremne 
w ciągu 18 łat 1 _e zdecydowany ton 
był konieczne, Polska nie zapominała 
ani na chwil o celu i oczekiwanym 
przy izłym dohrym sąsiedztwi

Nie ma żadnej mtiuwy z Niemcami 
dla podziel 3nia Litwy, bowiem gdyby 
Polska miała podobne plany, jak j 
możnaby wytłumaczyć umiarkowane

stanowisko Polski względem Litwy 
w momencie gay Okazja mogła była 
oyć wyzyskana d u  stawiania wygó 
rowanycl żądań, jestem pewien, ii  
naroo litewski zaaje sobie e ii go 
sprawę. Poisaa nie ma wrogicn uczu' 
względem Litwy. Uznajomy Litwi­
nów jako naród dobrych sąsiadów, z 
którymi pragniemy utrzymywać przy 
jazrc stosunki na •'Odstawie wzajem­
nej dobrej woli i szacunuu dla praw 
i zwyczajów, ogólnie uznawanych w 
zyć.tj międzynarodowym Nie wątpię, 
iż Litwa ocenia aoorą intencję Pol­
ski.

Polityka moja polegara zawsze sa 
oązeniu ao us.-nowiema najbardziej 
trwałych i możliwie najbardziej przy 
jaznycn utosunków między sąsiadują 
cymi Krajami

O D EBRAN IE 
SWEJ W ŁASNOŚCI

V. wypadku Czechosłowacji po­
trzebna była akcja bardziej ener­
giczna. Chodziło tu o inną kwestię: 
o ludność i ziemie, które Pcnska za­
wsze uważała za własne. Dzięki oew 
nym okolicznościom Poiska była 
zmuszona w 1920 roku chwilowo po-

; święcić swoje prawa, lecz jednoczej 
nie p. Paderewski oświadczy1, iz ani 

t Polsku, ani poi ‘ka luanosć na Śląsku 
taolzanskim nie przestają uważać
sprawy tego terytorium za yymaga-
,ącą nieznędnej naprawy na podsta­
wach samostanowienia. W tym wy- 
tadku Polska domagała się tego, co 

poprzednio do mej należało i posła­
liśmy mocną notę, przygotowani do 
energicznej nkcji. sp.awa została za­
łatwiona j Polsk i pragnie obecnie je 
dynu rozwoju dobrego sąsiedztwa z 
Czechosłowację Polska nie żywi u* 
czuć zemsty lub urazy z powodu
przeszłości 1 gotowa jest do bliskiej,
przyjaznej współpracy i nawet przy­
chylnych rokowań na leń mt nas tych 
pozostaliych pr-tensyj. 
my stanowiska

Nie zajmuje- , 
triumfujących zwy­

cięzców, lecz "ąsiadów, wyrównują-1 
cych pewne różnice.

ap» śrooKowej Et ropy zostaia 
zmieniona. • ip.rr nadzieję, ze sprawy 
oeaą mogiy być tak załatwione, aby 

j położyć poustawy trwałego pokoju 
| przynajmniej na okres życia tego po 
„oienia Polska miała dość wojen na 
jedno pokolenie, zarówno |ak niekto

W E Ł N Y  i  J E D W A B I E
KONORKPiREDULS
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Co posionom

S a d  ro zje m c zy  w  W ie d n iu
K o s z y c e ,  U ż h o r o d  11 M u n k a c z e w  w r ó c ą  d o  W ę g i e r

r " - ■
R ZYM , 29.10 ZDAN IEM  T U ­

TEJSZYCH  KOŁ . PO LITYCZ 
NYCH, R O ZM O W Y RZYM SKIE 
D O PR O W A D ZIŁY  M. IN . DO O 
STATECZNEGO W YJAŚN IE N IA

I UZN ANIA W IG IE R SK IC H  RE 
W 1NDYKACYJ D O TYCZĄCYCH  
UŻHORODU, M U N K A CZE W A  I 
KOSZYC. W TYCH ŻE KOŁACH 
DAJE SIĘ SŁYSZEĆ O PIN IA,

ŻE W  TO K U  ROZM ÓW  P A Ń ­
STW A OSI RZYM  —  BERLIN 
UCZYNIŁY JUŻ PEW NE KO N ­
KRETN E P R ZY G O TO W A N IA  
DO ARBiTRAŻU

C r 2 " S ! 0 F E * - P R Y l r i S K K G O
IZ K O M  JA ao C H O O O W S  

w,“ tS7'W» 
JEROZOLIMSKA 27

Z g o d a  R z y m u  \ B e r l i n a

na oblacie r̂bltratu
R ZY M  29. 10. Z  kół m iarodaj- zw rot został już uznany również

przez Czecho -  S łow ację, (a  więc 
około 75 proc. t. zw . „W ęgier G ór­
n ych " bez 5 -ciu  miast: Nitra, Bra 
tislava, Koszyce, Użhorod i V u n - 
k acz). Są to t. zw . terytoria bez­
sporne;

2 ) rozstrzygnięcie przynależno­
ści terytoriów  spornych, których 
zw rotu żądają W ęgry na pudsta- 
w ie zasady narodow ościow ej, jako 
terytoriów  z większością w ęgier-

nych donoszą, że podczas rozniow 
niemiecku -  w łosk  h z okazji po­
bytu  min. R ibbentroppa stw ier­
dzono, że oba rządy są skłonne do 
podjęcia się arbitrażu w  sprawie 
granicy czesko -  w ęgierskiej.

BU D APESZT 29. 10. Zdaniem 
w ęgierskich kół oolitycznych, za­
kres działania arbitrów  odejm o­
w ać będzie 3 następujące głów ne 
K w e s t ie  ,

1 ) natychm iastowe przekazanie s 
W ęgrom  tych terytoriów , których '  "“ F *

cjalnie do w iadom ości publicznej, 
v.e .ząd  czesko -  słowacki zwróci 
się w sprawce arbitrażu do B erli­
na i Rzym u.

B U D A PESZT 29. 10. W zw iąz­
ku z doręczeniem  szóstej noty wę 
gierskiej w  Pradze w  węgierskich 
kołach politycznych panuje prze­

konanie, że wym iana not dyp lo­
m atycznych pom iędzy W ęgram i a 
C zecho-S łow acją  została obecnie 
ukończona i że cała sprawa żąaań 
w ęgierskich weszła na m iędzyna- 
i odo we tory.

Sad rozjemczy
w  R  ledm u

B U D A PESZT, 29.10. Organ rzą 
dowy „E sti U jszag" zamieszcza 
na czołow ym  m iejscu  doniesie­
nia z Bratisławy, jakoby kan­
clerz  H itler miał zaproponow ać 
W iedeń jako  m iejsce obrad sądu 
rozjem czego w  konflikcie czeskp- 
w ęgierikim . W edług tego donie­
sienia, kanclerz zamierza zaba­
w ić w pobliżu W ’ ednia tak długo, 
dopóki czesko -  w ęgierski spór 
graniczny nie zostanie definityw  
nie uregulowany.

R A D I O
poleca
[inna
chrześdj.

Telef-nkin. Philips, Hornyphon, Dmon, Koronm 1 bateryjne, 
■ gramofony, płyty. Instrumenty muzyczne —— —
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dogodne warur-Ki 
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A k c j a  r z ą d u  p o l s k i e g o
w  sp r a w ie  ż y d ó w  —  o b y w a te li  p o lsk ich
P A T  urzędow o donosi: W  w y ­

niku wym iany zdań pom iędzy rzą 
dem  polskim  a rządem niem iec­
kim  w przyszłym  tygodniu rozpo­
czną się negocjacje tych d wuch 
rządów  na temat całokształtu 
spraw y obyw ateli polskich narodo 
w ości żydow skiej, zanreszkałych 
w  Niemczech.

Tem atem  negocjacyj będzie tak­
że sprawa pow rotu do Niem iec w y

dalonych ostatn.o z Rzeszy obyw a 
teii polskich. W  związku z tym  
wszystkie dalsze wydalania oby­
wateli Dolskich narodowości ży ­
dowskiej z N iem iec zostały wstrzy 
mane, znajdujące się zaś już na

ygiuęcie w  sprawie żą­
dań w ęgierskich, dotyczących pra 
w a samostanowienia n..‘ Słow a czy - j 
i nie oraz na Rusi Podkarpackiej

6 ta nota węgierska
P R A G A  29. 10. Poseł węgierski i 

w  Pradze W ettstein złożył dziś 
w izytę min. spraw  zagr. d^, ChvaJ 
kovsky‘emu, którem u w ręczył od ­
pow iedź rządu w ęgierskiego na 
ostatnią notę rządu czesk o -s łow a c ; 
kiego. |

W odpow iedzi sw ej, rząd w ę ­
gierski kom unikuje, że zw rócił sic 
już do Niem iec i W łoch  o p rzy ję ­
cie arbitrażu. Rząd węgierski w y ­
raża nadzieję, że rząd czesko-sło- 
w acki uczyni to samo w  ternunie 
24-ch  yodzin. R ząd węgierski za -

MUNDURKI-GARNITURY-PALTA
m U ĘSK  E  D A M S U I E  I U C Z I v t l W S K  PS

sprzedaje w ‘: t w T r r ’: ica  W q \ k s a  P £ C f
W-wa, Nowy Świat 36 m. 30 I p. Czytei A3C otrzymaią leszcze £ 5 ' -  zniżki

Zamrch komuii s'9iu
p r z y c z y n ą  p o  a ru  u  M a r s y lii

P A R Y Ż, 29.10, Coraz uporczy -1  ników paryskich w  M arsylii wska 
w iej utrzym uje się wersja, że żują m. inn. na znam ienny szcze- 
pożar w  M arsylii pow stał wsku- J gó ł zagin ięcia  podczas pożaru 
tek zbrodniczego zam achu, zorga- części bagaży osobistych  m ini- 
r izow an ego przez koła kom uni- strów , którzy przybyli na zjazd 
styczne. M iał to być akt zemsty 
za druzgocące oskarżenie pod a- 
dresem  kom unistów , rzucone na 
zjeździe radykałów  przez prem,

gran.cy transporty —  cofnięto. | strzegą sobie praw o zajęcia osta- Daladiera. K orespondenci dzień- jest zbrodnią, 
Rząd polski ze sw ej strony tecznego stanowiska po nadejściu 

wstrzym ał zapoczątkowaną akcję odpow iedzi ze strony aintereso- 
wysiedlania obyw ateli niem iec- >vanych m ocarstw, 
kich z Folski. Z e  strony czeskiej podano o fi -

do Marsylii.
BERLIN, 29.10. Prasa berliń­

ska jednom yślnie w yraża przy­
puszczenie, re pożar w M arsylii 

dokonaną przez 
kom unistów. Jednocześnie prasa 
z uznaniem kom entuje wielką mo 
wę maisylską premiera Daladie­
ra.

rzy z jej sąsiadów, i teraz staje przed 
nami zadanie znalezienia sposobu za 
pooieżema dalszym konfliktom w 
tym rejonie.

Poiska zawsze odmawiała przystą 
pieniu ao Małej Ententy i przeciw 
stawiała się jej polityce, ponieważ 
była o r -  oparta ne zasadzie mierzy- 
jaźni. Członkowie jej związani byli 
polityką, mającą na celu trzymanie 
Węgier w szachu i ntrzymvwanie 
Węgrów w charakterze narodu nie­
zadowolonego, żywiącego urazy, któ 
re nie mogły pozwolić na trwały pc 
kój. Polska chętnie widziałaby wszel 
kk przyjazne i pokojowe porozumie­
nie między narodami na południe od 
Karpat.

PO LSK A  FO PIE R a  W ĘGRY
, Polska popiera węgierskie żąda­

nia co do Rusi Podkarpackiej, jako 
ieduo z dążeń, które przyczyni lię 
do tiwa’ego pukoju. Ruś była jakby 
przedmiotem, zastawionym na prze­
chowanie Czechosłowacji z rosyjskie 
go staiego reglme‘u. Było to ■akb'' 
puste krzesło, pozostawione w taj 
części Europy, zwrócone ku zacho­
dowi Było to rozwiązanie czysto 
polityczne raczej, niż ekonomiczne 
lub etnograficzne. Na samej Rusi nie 
ma Czechów. I udność jest przeważ­
nie politycznie niewyrobiona i jedy­
nie zdolności polityczne między mie­
szkańcami wykazywane są przez Wę 
grów którzy w wypadku plebiscy­
tu niewątpliwie wykazaliby prag­
nienie powrotu do Węgier.

„Czechosłowacja zgodziła sie już 
na oddanie Węgron długiego o jcin - 
ka kolei. Kolej ta biegni» poziomo 

/zdiuż granicy węgierskiej i jes‘ by 
laby or i sama ode..na Węgrom, resz- 
‘ a Rusi Podkarpackiej pozostał, by e- 
kunomicznie izolowana, a zatem bez­
radna. Z punktu widzenia ogólnej 
równowagi, najbardziej pożądanym 
rozwiązanym byłby związek między 
Węgrami i Rusią Podkarpacką.

NIE RYŁO ROKOW AŃ 
O „K O R Y T A R Z ”

Re Hiljiian zapytuje:
—_ Mówi się, że prowadzone są o- 

betnie rokowania między. Polsk", a 
" .en-cami v sprawie p-zekaznius 
. i. liana Niememu i stworzenia neu­
tralnego korytarza, czy tez prawa 
przejścia przez polanie Pornorz ce­
li im stworzeiua połączenia N iern.ee i 
Prus Wschodnich?

Nie prowadzimy rokowań w tej 
sprawie — oświadcza min, Beck. —  
Stosunki między Polską a Gdańskiem 
są zada* almające. Zresztą większa 
częśe ludności Gdańska jert niemiec­
ka i ma możność dania pełnego wy­
razu swemu charakterowi w amach 
ustroju wolnego miasta.

Pods.a-owa teza kanclerza Hitlera 
“•nosił; się do fektu niekrępowania 

ludności idemieckiej w jej ideowym 
rozwoju przez rządy, czy czynniki wro 
gie Niemcom. VVewnętrznc życie lu­
dności niemieckiej w Gdańsku nie by­
łe jrzedmiotem interwencji rządu poi 
Skiego który ma w tyiu portowym 
mieścin bardzo żywotne intereby, ale 
innej kategorii

STOSUN EK 
DO ROSJI I NIEMIEC

łted. Hiiman zauw ażył, iż polityka 
min. Becka nie była dobrze zrozumia­
na przez niektóre mocarstwa zachod­
nie,

Mir Beck oświadczył:
— Wiem o tym. Gdy podpisałem 

polsko - rosyjski układ o nieagresji, 
byłem krytykowany za zdradzenie ii 
tcresón cy vilizacjl zachodniej. Jed­
nak w kilka lat później mocarstwa 
zachodnk domagały się ogólnego Lo- 
carna wschodniego z udziałem Rosji, 
lecz Frai cja sama pnjaiej podpisała 
sojusz z Rosją Sowiecką. Gdy podpi- 
sałen deklarację o nieagresji z Niem 
cami, kryty .a brzmiała, iż przez sto­
sunki Polski z Niemcami zagrożone 
zostało bezpieczeństwo niektórych 
krajów w Europie. Dziś mocarstwa 
zdają sobie sprawę, iż trwały pokój 
w Europie możliw; jest jedynie przy 
pełnym poroz'’ ~•’ '’ ~,' , z Niemcami.

SOJUSZ 
PO LSKO - FRANCUSKI

Pytanie: — Czy pan minister u- 
naża przymierze francusko - polskie 
nada] za akt skuteczny?

— Alians polsko - fr-> ski z 1921 
r. był zawsze aktem b:lateralnym, 
czysto defenzy w nym. Dzięki temu nie 
utrudnił żadnej !'inej inicjatywy po­
kojowej w Europie, u jionieważ nie 
był zwi izany z traktatem francusko- 
czeskim, ani żądny ni innym traktatem 
fr .ncuskim na wschodzie Europy, 
więc iniiany które sie dokonywały 
ostetnio nie angażowały w niczym 
polsko - francuskiego aliansu.
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PRENUMERATA: miejscowa (z odnles.eniem do domu) 1 na prowincji zl 2:30 mlerięczme; wydanie B wraz z
dziełam* Sle-klewicza zł. 3.30 miesięcznie. Za granicą zl 4.00 Wyd B (z premią łr> ląźaową) 5JS0.

Ża zwrot nadesłanych, a nie zamówionych rękopisów redakcja nie odpowindu

C e n ij o ^ o *  zeip; za miejsce wysokoScl 1 ijiilimetr przez szerokość jednej szpalty (na
wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — l  zł., w tekście

(wśród i rtykulów) 8(ł gr., w reklamach (wśród ogłt.=zeń) — 60 gr.. na ostatniej stronie -  70 gr. W dodatku nie­
dzielnym 70 gr. Notatki reklamow** -  1 zi. Nekrologi 30 gr Komunikaty 1 wyjaśnienia — 1.50 zł., op)sjr specjalne
— 3 zł., Ieltarsk,c 30 gr, Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych" liczy się la oddzielne
wyrazy, tłusty druk — podwójnie Notatki rekin iowe oznacza się cyfra (N.), a komunikaty — wyjailnienia cyfrą 
(K-). Za łerminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowi ida.

Dzla! ogłoszeń: Nowy świat 15 m. 1, I piętro. Biuro czyime od godz. 9 rano do 4 po poł. Tel. 224-40.

Redaktor naczeiry: Jan Korolec Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC" Sp. z ogr. odp.
Odbito w „Drokar? UłeneH«ra Wmuvs, AL Jerozolłm>irie ttt

Redaktor odpowiedzialny: Henryk Wysokiński.


